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D ru k iem  i nak ła dem  D ruka rn i  N ad w o rn e j  W .  D e rk e ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadom ości fiaz. W. Ks. Pozn.
P a ry ż , poniedziałek 21. Kwietnia. — Dzisiejszy M o n ito r  donosi

0 układzie telegraficznym między Hiszpanii, Francy|, Szwajcary|, Sardy* 
dynię, i Belgią.

K r ó le w ie c , poniedziałek 21. Kwietnia po południu. — K ró lew ie*  
cka g a z e ta  Hartunga zamieszcza depeszg telegraficzną z Petersburga 
z 21. m. b. w południe, podług której rozkazem dzisiejszym oddziały obrony 
krajowej • Opolczenieje. rozpuszczono. Hr. Orłów obranym został na miej­
sce ksigcia Czernicszewa prezydentem rady państwa i rady ministerstwa.

— Doszłe tu wiadomości z Petersburga zawiadamiają, że admiralieya 
rozkazała na morzu baltyckiem, na zatoce morskiej fińskiej, botnickiej, 
jako i na morzu Białem pozapalać latarnie morskie i rozwiesić znaki 
morskie.

-  Właśnie nadeszła z Petersburga wiadomość, która donosi: Z Ho- 
syi i Polski dozwolony jest wywóz skór owczych, migsa, sukna, rogaci- 
zny, koni, świń, wódki żytniej, spirytusu, lin, powrozów, płótna i siana-

Telegraficzna w iadom ość.
P a r y ż ,  20. Kwietnia. — Lord Clarendon wyjeżdża ju tro  dopiero. C o n -  

s t i t i i t i o n i i e l  donosi z W iednia, że na posiedzeniu konferencyjnym z d. II. 
ni. b. była mowa o k w o ty  i włoskiej, żeA u stry a  iF raneya uznały za sprawie­
dliwą dalszą okupacyę. J 1

B e r l i n ,  22. Kwietnia —  Najj. Pan raczył nadać księdzu K o e n i g  
W ,9, .owie' w  pow-ieció' Sternberg i bndowniezeniu wiejskiemu N e u b a r t  
w W riezfii w obwodzie Ober Barnim order orla czerwonego 4ej klasy* jako
1 zasłużonemu nauczycielowi i organi-cic ł1 r y d e r y  k o w i  E a m b e r t i  w Val- 
bert w powiecie Altena powszednią oznakę honorową i zamianować dotychcza­
sowego docenta pryw atnego, liceneyata teologii i kaznodzieję dywizyjnego 
Dr. E r d i n a n a  w Berlinie zwyczajnym profesorem w fakultecie teologicznym 
przy muwerzytecie w Królewcu, jako i członka technicznego królewskiej dy- 
rekcyi kolei żelaznej ak\\izgran»ko-dyssddorłsko-ruhrorskiej inspektora budo­

wniczego pana l e o d o r a  W e i s h a u p t  i członka tamecznej królewskiej dyre- 
kcyi kolei żelaznej w Elberfeld inspektora budowniczego 11 e r  m a n n a  W e i s ­
h a u p t  radzcami regencyi i budowniczemi, jako też nadać stolarzowi J a n o w i  
J o a c h i m o w i  C o n r a d  B u n c k e n b u r g  w Berlinie przydomek królewskiego 
nadwornego stolarza.

Be r l i n ,  18. Kwietnia. — G a z e t a  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k a  donosi: Przed 
ośmiu dniami zebrał się w  Frankfurcie nad Odrą sąd wojenny w  sprawie poje­
dynkowej Hinckeldeya i Kochowa. W yrok  zapadł, o którego treści nikt nie w ie; 
Zresztą przed zatwierdzeniem go przez króla nie ma żadnego znaczenia.

—  V\ edle g a z e t y  g i e ł d o w e j  przybycie tu barona Stieglitza (bankier 
z Petersburga) ma związek z industryjnym  z a k ł a d e m  k r e d y t o w y m  jaki 
w Petersburgu na wielką skalę założyć zamierzają i do którego użyć chcą ka­
pitalistów niemieckich i francuskich. W idać w jak ą  stronę Rosya uderza, aby 
podnieść byt kraju i wzmocnić się trwale.

B e r l i n ,  21. Kwietnia. — Izba panów przyjęła na posiedzeniu swem 
w  d. 19 m. 6. projekt do prawa tyczący się pobierania podatku od wprow a­
dzania do gmin wiejskich, wedle podanej redakcyi. Raport komisyi kolei żela­
znej nad 6tem sprawozdaniem ministra handlu, przemysłu i robót publicznych, 
względem dalszej budowy kolei żelaznej wschodniej, westfalskiej i sarbauckiej 
odczytany i przyjęty został. W  końcu była mowa o raporcie nad projektem 
do prawa względem disiiienbraeyi gruntów  i utworzenia nowych posad w nowej 
Pomeranii i Rydze. Komisye wniosły, aby projekt przyjęto całkowicie, 
w  myśli uchwa. izby deputowanych, co też izba przyjęła bez dyskusyi.

Na posiedzeniu izby deputowanych w dn. 19. Kwietnia był pierwszym 
przedmiotem porządku dziennego raport połączonych komisyi finansowych, cła, 
iiaudlii i procederu nad budowlą kolei żelaznej z Kreuz przez Eandsberg,, K i -  
strzyn , Frankfurt nad Odrą i kolei żelaznej ze Saarbriick z jednej strony ku 
Trew irow i, a ż drugim strony aż do granicy wielkiego księstwa iuksenburg-rugiej strony aż do granicy wielkiego księstwa luksenburg- 
skiego pod Wasserbiliig w kierunku ku miastu Euksenburg, Na raport komi­
syi przystał minister handlu, i izba przyjęła projekt do prawa w sposób po­
dany. Potem przyszedł pod dyskusyą projekt do praw a, tyczącego się osza­
cowania dóbr ziemskich celem obliczenia części obowiązkowej w prowincyi west­
falskiej. — Do §. 3. doszło obradowanie.

H a n o w e r ,  18. Kwietnia. — Izby odroczyły się. Komitety tylko, finan­
sowy, kolei żelaznych, spraw  wojskowych i szkolnych są czynnemi celem przy-

DWAJ BRACIA ARTYŚCI.
Zarys życia towarzyskiego XIX. wieku.

p rz e z

i.. iB.
, _ _ (D a ls zy  cii)* )

»Zal ci było,o zawołała Emilia, »rodzinną ziemię
opuszczać, a ja  żałuję, żem do Rzymu przybyła, żeni
się w nim z tobą lepiej .zapoznała, poznała na tobie.
Gdybyśmy się byli po raz pierwszy napotkali w od­
męcie wielkiego świata, w pierwszych towarzystwach, 
w modnym salonie, na balu,  obojętnie spojrzawszy 
na ciebie, byłabym może wyrzekła: przystojny! ty 
zaś widząc m.ue otoczoną młodzieżą, byłbyś pomy­
ślał: kokietka! Ale wszakże pamiętasz, że przezna­
czenie przybliżyło nas do siebie przy łożu boleści, 
jakby nam przypomnieć chciało, że cierpienie udzia­
łem człowieka *

•Ze szczęście na tym świeeie prawie niepodobnem,* 
rzeki D o l i ń s k i ,  .że jeżeli go nawet doznać nam s i ę  
zdarzy, jest chwilowein, prędko przcinijuj.ąrcin: cóż 
to dowodzi? iż życie na-ze próbą, przejściem, przy­
gotowaniem do tego, co nas tam czeka «

"A rzpuiże b y ło b y .•• przerwała mu Emilia, •gdy­
byśmy je  znali na wylot, gdyby przyszłość przed 
nami zasłoniętą nie była? Tajemniczość, cala jego 
rozkoszą! wczoraj okropnie,, dzisiaj źle, ale ju tro ?  
i tym sposobem dobijamy do kresu.»

»Za praw dę,- rzeki Michał, »w zlej doli nadzieja 
lepszego najczęściej nas łudzi, dodaje \v>zakże siły do 
Zniesienia, liartu do wytrwania. Z drugiej strony ta­

jemniczość rodzi niepewność, a ta w błogich nawetjdługo nie może. Ja kobietę z innego stanowiska uwa-
cliwilach zatruwa dzisiaj obawą j u t r a . * ...............  jżam, i kiedy ją  pani w oczach moich, przyznam ci

się, że poniżasz, ja  ją  podnoszę, bo ją  widzę taką, 
atka moi a bvc musiała., kiedv mniiy m ałą dz*c-

po raz osta- 
że będzie ta,

iepewność, ta obawa,« odpowiedziała hra

przedmiot swojej miłości podnieść z sobą. 
kochająca kobieta, byleby |>osiąść mogła ser 
chanka, o nie więcej nie dba. Bądź ty króle 
twoją poddaną, bądź pierwszym bogaczem świata, ja  
ubogą, pnij się do góry, umie z o.-ta w na dole, abym 
z dołu lepiej przypatryw ać ci się mogła. Jeżeli męż 
czyzna miłość swoją dowodzi czynem, kobieta po 
święceniem i ciągłą ofiarą. On w obronie je j honoru 
walczy, nieraz ginie, a ona mu ten honor poświęca. 
On do niej mówi: porzuć ojca, matkę, rodzinną strze­
chę, pójdź za mną;  a ona porzuca ojca, matkę, ro­
dzinną strzechę i idzie za nim. On mówi do niej : dla 
mnie zaprzyj się braci swoich, wiary przodków w y­
rzeknij; a ona dla niego zapiera się braci, wiary 
przodków wyrzeka.*

•■Dani,* odezwał się z pewnein zdziwieniem Michał 
D o l i ń s k i ,  “shisznieś j ą  namiętnie kochającą nazwala, 
żywemi ją  skreśliłaś farbami. Namiętność je st go­
rączką, chorobą, a każda choroba przesilenie mieć 
musi, w skutek czego następuje Wyzdrowienie łub 
śmierć. Podobna więc miłość jeżeli się zdarza, trwać

ania burzę; na jej głos rozstępują się chmury, łaska 
przywraca pogodę. Jeżeli pierwszego człowieka ko­
bieta do pierworodnego grzechu popchnęła, wszakżę 
Bóg syn , kiedy przyszedł na ziemię aby ród ludzki 
zbawił, urodził się z kobiety!*

Hrabina Nowodworska usłyszawszy nadchodzą­
cych, powstała z miejsca. >.Czy wiesz panie Doliński,* 
rzekła, -iż powiedziano, że ż y c i e  k o b i e t y  d z i e l i  
s i ę  na t r z y  c z ę ś c i :  w  p i e r w s z e j  p o j m u j e ,  
w d r u g i e j  d o ś w i a d c z a ,  a w t r z e c i e j  ża ł u j e . *  

■Drawdę powiedziano,* odparł Michał, ja  dodam,
że pojęcie oświeca, doświadczenie nalicza, a . . ........

•■A najczęściej nie masz czego żałować,* zakoń­
czyła pani Nowodworska; poczem pożegnawszy go 
obojętnie, do tow arzystw a swojego wróciła.

W  samym rogu tak nazwanego 
w W arszaw ie, po nad stromym brzegiem naszej ro

nowego miasta
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gotow ania p ro jek tów  sw ych  do 20. M aja r. b., w  k tórym  to dniu izby  na  now o 
się z grom adzą.

Mfraneyu.
P a r^ y z , 18. Kwietnia. —  N a ostatniej sesyi miała się w  spraw ie włoskiej 

w szcząć żyw a dyskusya  m iędzy pełnom ocnikam i A nglii, A u stry i i P iem ontu. 
Ju z  na w torkow ej sesyi w  p rzyszłym  tygodniu  by ła  taż kw estya  p rzed­
miotem dyskusy j i lo rd  C larendon miał nazw ać politykę au stry ack ą , polityką 
piekielną; w yrażen ie , którego nadarem nie szukać będziem y w  oddruku  p ro - 
toku łów . H rabia Cavour w y jechał w czoraj w ieczór do L o n d y n u , w róci atoli 
ju z  na  p rzy sz ły  tydz ień , aby  być p rzy  wym ianie ratylikacyi. Z  ostatniej se­
sy i dow iadujem y się , źe kongres postanow ił złożyć sw e podziękow anie h ra ­
biemu W alew skiem u. H rabia Buol i baron Manteuffel opuścili dzis' rano Paryż. 
M anteuffel zaszczycony został prze'd sw ym  w yjazdem  przez cesarza krzyżem  
wielkim legii honorow ćj. H rabia Buol o trzym ał od cesarza bogaty serw is p o r­
celanow y. L ord  Clarendon w raca ju t ro  do L ondynu .— W iele osób aresztow ano, 
wiele dom ów  zrew idow ano, m iędzy aresztow anem i znajduje się adw okat R oux, 
k tó ry  w  ro k u  1848 by ł p rzy  rządzie tym czasow ym .

Anylin.
Z L o n d y n u  15. K w ietnia te leg rafu ją : W  ciągu w czorajszego posiedze­

nia izby  niższej os'w iadczył pan Peel jako  odpow iedź na zapytanie D unn’a: 
R ozpuści się w ojsko cudzoziemskie, skoro tylko okoliczności dozwolą. Do pen- 
sy i legiony cudzoziemskie nie m ają p ra w a ; m ogą atoli żądać od rząd u  ziemi. 
F rancusko-w ojskow y medal podzieli się w  ten sposób: że ze stu jeden  otrzym a 
g o , i rząd  za pośrednjctw em  jen. Codringtona oznaczy najgodniejszych.

— Dnia 16. K w ietni pisze M o r n i n g  H e r a l d :  źe na miejsce lorda Pan- 
m ure i K aboucher w chodzi do gabinetu pan Jam es Graham i S ydney  H erbert.

—  R ząd  zamierza w nieść do izby w yższej rozm aite rezolucye zapew nia­
jące  mu praw o  nadania dożyw otniego parostw a. Czterem najbieglejszym  p ra ­
wnikom  zamierza go udzielić, aby izba lo rdów  m ogła, jako  sąd  n a jw y ż ­
szy  k ra ju  godnie sw oje funkcye spraw ow ać. Poniew aż pow ołaniem  ich 
j e s t ,  zasiadyw ać w  spraw ach  apelacy jnych , m ają się nazyw ać lordami 
apelacyjnem i, (lord o f  appeal) pobierać będą pensye rocznie po 5000  funt. 
sterl. P o d łu g  C h r o n i c l a  i C h e r a l d a  odejdzie do K anady  10,000 w ojska 
krym skiego, jak o  też oddziały różnych  pu łków  rozłożonych w Irlandyi. W y ­
słanie w o jska , m ow i D a i l y  N e w s ,  nie je s t wcale znakiem w ojny albo 
kroku  nieprzyjacielskiego przeciw  A m eryce , oznacza ono raczej, źe zapełniają 
się szczerby, jakie  przez w ybranie całej am unicyi nastały  w zapasach w  K a­
nadzie.

— W  końcu a rty k u łu  tyczącego się to r tu r, jak ich  się rząd  angielski w  łn - 
dyach dopuszcza, ośw iadcza T i m e s :  Jeżeli natychm iast nie przedsięw eźm iem y 
kroków  stanow czych ku przytłum ieniu  tego okrutnego system u , nie jesteśm y 
w arci zostania nadal panam i Indyi.

;— K rólow a angielska m iała w czoraj po po łudniu  w  pałacu S. Jam es lever, 
książę Norfalk miał p rzy  tej sposobności posłuchanie, a poseł turecki p rzed ­
staw ił królowej pani Sefer baszy (jenerała  Kościelskiego).

Mtelyia.
B r u k s e l u ,  I S .  K w ie tn i a .  —  D«i.ć w  w  i in 'v .i p p r  y y  1 i_vi t u  z P a ry ź a  hrabia 

B uol i udał się natychm iast do L aeken, gdzie by ł od k ró ra  Belgów przy jętym , 
w ieczorem  ru sz y ł w  dalszą podróż do Niemiec.

rzy s tw a  w  dniu niepokalanego poczęcia sa lę  sw ego pałacu , i w raz  z licznie ze­
branym i J J W W . kanonikam i prześw ietnej kap itu ły  poznańskiej i duchow ny^; 
miasta p rz y b y ł nań i zm ów ił m odlitw ę, k tó rą  tow arzystw o  zw ykło  rozpoczy 
nac sw oje zebranie.

Poczerń prezes rad y  poznańskiej w  krótkich  słow ach podziękow ał za t« 
now ą to w arzy stw u  okazaną łask ę , dodając , źe członkow ie tow arzystw a  do­
brze to c z u ją , że nie ich osoby, ale w ysoki i od kościoła błogosław iony cel to ­
w arzystw a  w spierania ubogich a szczególnie podnoszenie ich moralnie, je s t po­
w odem do tak troskliw ej opieki.

, Potem  rozpoczął czytanie spraw ozdania p. M ichał M ycielski, prezes rad y  
w yzszej tow arzy s tw a  św . YVincentegu a Paulo w  P o znan iu , z którego okazał, 
iz dochód tow arzystw a w ynosił:
1. Z  rem anentów , — oprócz kasy r o b o c z e j   44  tal. 27 sgr. 3 fen.
2. Ze składek na konferencyach .’ .................................... 540
3- Od członków  składkujących i d o b ro d z ie i  1489
4. Ze skarbonek w  h a n d la c h ..............................................  20
5. Z łożono na dotkniętych p o w o d z ią ............................  108
6 . Rozm aite d o c h o d y ............................................................  45

11
21
22
15

6
3
6
9
2

Razem było dochodu . . . ,
R ozchód w ynosił:

1. Na ubogich odw iedzanych po domach przez tow a-
■, r z y s t w o    1575 ta(
2. Do komitetu dla pow odzią d o tk n ię ty c h   158 —
3. N agrody dla uczni w szkołach rzem ieślniczych . . 8  _
4. N a czytelnią to w a rz y s tw a   30  _
5. Na skład k s ią ż e k   j o 5 _
6 . Na reparacyą ochronki p rzy  T u m i e   25 —
7. Do kasy roboczej o d d a n o   7 3  _
8 . W szelkie inne w y datk i, mianowicie też pom oc dana

innym  k o n fe ren cy o in ........................................................ 150 —

2250  tal. 6 sgr. 5 fen.

7 sgr. 6  fen.

10

Razem było rozchodu . . . .  2125 tal. »
D ochód w y n o s i ł ...................................  22 50  tal. 6 sgr. 5  fen.
R ozchód z a ś  2115 — »   T i —

11 fen.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  18. K w ietn ia .—  14go 111. b. rzuciła się z m ostu w  W a rtę  nieza­

m ężna B ., 18 la t mająca. R zeźnik spostrzegł to i w y ratow ał j ą  z objęć wód. 
Nie poniosła ona żadnej szkody. C zyn ten popełniła w  napadzie szału.

—  Z akład  guana za Jeżycam i pod Poznaniem  postępuje żw aw o i można 
wiełkich po nich spodziewać się korzyści.

P o z n a ń .  Spraw ozdanie z czynności to w arzy stw a  S  w. W i n c e n t e g o  
a P a u l o  w  Poznaniu  na czas od Niepokalanego Poczęcia N ajśw iętszej M aryi 
P an n y  roku  1854. aż do tegoż św ięta r. 1855., czyli na rok 1855.

Do ty lu  dow odów  opieki swej nad tow arzystw em  św . W incentego dodał 
now ą je j oznakę, i w y zn aczy łJW . A rcypasterz  na zebranie dla członków  to w a­

P ozostaje  w  kasie oprócz kasy roboczej . 125 tal. 5  sgr. 6 fen.
Jak  w  w ydatkach tak i w  czynnościach sw oich zajm uje najw ażniejsze m iej­

sce dzieło, k tóre tow arzystw o  n azyw a dziełem odw iedzania ubogich. Liczba 
też rodzin będących ciągle na opiece, to w arzy s tw a , w ynosiła przeszło 2 0 0  fa­
milii w  chwilach kiedy ich najwięcej było na opiece, a 1 2 0 , kiedy łatw iejszy 
sposob zarobkow ania czyni! pomoc mniej potrzebną. T e  rodziny odebrały ze 
składu tow arzystw a przez ręce sióstr m iłosierdzia, k tóre się co czw artek z po­
święcenia dla ubogich zajm ują rozdzielaniem żyw ności ubogim , w  ogóle 4777  
porcyi żyw ności, czyli ty leż  k w art m ąki. a 7016 k w art kaszy lub jagieł. K o­
szul i ubiorów  spraw iono im , oprócz s ta rzyzny  darow anej do naszego składu 
z kasy tow arzystw a  za 101 tal. 5  sgr. 6 fen.; —  36 tal. 2  sgr. 3 fen. dano im
sDosobem nożyczki. —  a za 36 0  tal. 2 snr. 3 fen. zanlacouo za ubogich komornel 
kupiono im potrzebne do ich rzem iosła narzędzia , albo zapasy , jJk u  10 w  u rzei
wie lub skórach. Część tej sum y obróconą także została na umieszczenie kilku 
sierót w  insty tu tach  relig ijnych, lub na przysposobienie innych nauką do ła ­
tw iejszego znalezienia sposobu życia ; a bardzo maia wreszcie cząstka by ła  także 
oddaną ubogim w  gotow iźnie do rąk  w łasnych. W y ją tek  taki od pow szechnie 
w tow arzystw ie  przyjętej zasady nieudzielania pomocy w gotow iźnie tylko tam 
by ł zrobiony, gdzie dobre prow adzenie się ubogich i ich rozsądek , dcw ał p o ­
w ód do szczególnego zaufania, łub gdzie choroba w ym agała małego zasobu 
pieniędzy na nieprzewidziane potrzeby.

K a s a  r o b o c z a ,  mająca na celu zatrudnianie ubogich kobiet przez p o ­
daw anie im zarobku , kazała uszyć 300  koszul przez ciąg roku  i zatrudniała 
tym  sposobem kilka ubogich osób praw ie ciągle, a kilku"innym  czasem tyiko 
daw ała okazyą do zarobku. Poniew aż tow arzystw o  przedaje koszule te bez 
żadnego zy sk u , je s t 0110 w  stanie płacić robotnikom  ceny nieco w yższe od

dzinnej W is ły , w znosi się nie wielki kościół, pośw ię­
cony Boga rodzicy, z czw orogranną w ieżycą , zbudo­
w any  w  kształcie przypom inającym  czasy, kiedy P o l­
ska podzielona m iędzy synów  Bolesława K rzy w o u ­
stego, całe M azowsze dostało się d rogą spadku w  w ie­
czystą  dzierżaw ę K onradow i i jego  potom stw u. ' )

W  późnej jesieni było  chłodno i w ietrzno, gdyż 
zima rączym  zbliżała się krokiem. P rzed  samym w ie­
czorem , boczna furta  od kościoła P an n y  M aryi stała 
o tw orem , a choć obok ludzie przechodzili, nikt do 
w nętrza  nie w stąp ił, bo to by ł dzień pow szedni, ka­
żd y  z przechodniów  b y ł za ję tym , pilno mu było  iść 
albo w racać. W  środku kościoła zaczynało być cie­
mno. W  przyby tkach  pańskich nadto wielka jasność  
raz i, bo tam , gdzie św iatłość zda się przyćm ioną, 
gdzie nie u jrzysz  spływ ającej łzy  po licach cierpią­
cego, tam  człowiek swobodniej się w ym odli, lepiej 
w yp łacze , tam prośba bolejącego serca jak b y  nie spo­
strzeżona od drug ich , zda się łatw iej przem ykać do 
nieba!

Kilka dorożek zatrzym ało się przed fu rtą  kościel-

J)  P odczas, gdy tak  nazwane później Nowe m iasto, było 
jeszcze podobne do wioski z drew nianych domów złożonej, 
ju ź  się w znosił w  roku 1392. kościół Panny Maryi. Przez 
kogo początkowie zbudow any niewiadomo. W  roku 1411 
na żądanie A nny  księżnej mazowieckiej zamieniono go na 
para fią , i z czasem czw orogranną wieżycą czyli dzwonicą 
ozdobiono. W  1492. ta św ią tynia zupełnie odnow ioną zo­
sta ła . P rzy  niej istn ia ł szpital m iejski dla ubogich , najda­
w niejszy  w  W arsz aw ie , przyw ileje bowiem jego sięgają 
1388 roku . (B aliński S tar. Polska.) I

nego dziedzińca, kilkanaście osób zaw iniętych w  p ła - nie było tłu m u , g w a ru , g łośnych  w iw atów , m uzyki: 
szcze, z nich w ysiadło, i udali się w prost do kościoła, ale panow ała p raw dziw a gościnność, szczera w eso- 

P rzed  wielkim ołtarzem  zajaśniało św iatło. ło ść , by ła  błogość i sw oboda, i k iedy m łodzi zajęci
Środkiem  naw y szła piękna dziewica prow adzona so b ą , o całym zapominali św iecie, sta rzy  gw arząc 

przez dw óch starców , trzeci postępow ał za nią. Zda o daw nych  dziejach, dzień ten  zakończyli! 
się młoda roślina, otoczona stuletniem i dębam i, k tó - N igdy czas tak prędko nie u p ły w a , ja k  w  cichym 
ry ch  rozłożyste  a silne jeszcze konary , chronią j ą  od dom ow ym  pożyciu , kiedy dzień do dnia podobny.

|b u rzy , o tu lają od zim na, osłaniają od skw aru! płynie w śród  spokoju i pracy, a najm niejsze roz ta r-
Młodzieniec pełen życia, z w ypogodzonem  czołem, gnienie, p rzeszkoda, odm iana, zamiast rozry w k ę  lub 

| z sercem przepetnionem  miłością, w yprzedzał zw ycza- przyjem ność sp raw iać , zda s ię , źe dzień nieskoricze- 
jem  dodane mu tow arzyszki. Spieszno mu było, może nie przedłuża, ł dzień za dniem , rok za rokiem M a- 
p rzeczuw al, źe za szczęściem gonić po trzeba , dogo- ry i i M ichałowi u p ły w a ł; nie spostrzegali n aw e t, że 
n i ć , nie puszczać! się lata nagrom adzać zaczynały , gdyż najm niejsza

Za niemi krew ni i przyjaciele domowi całe to w a- nie ćmiła im nieba, najm niejsza tro sk an ie  zakłucała 
rzy s tw o  godow e składali. spokoju. Ju ż  córka i dw óch synów  pom nażało ro -

M ajor D rużbaeki ze starym  W ojciechem  bo i jeg o  dzinę, nad k tó rą  opatrzność boska czuw ała! P ie rw - 
do tego zaszczytu tak słusznie przypuszczono, p rz y -  szego dopiero doznali sm utku, kiedy w m ajo rzeD ru ź - 

Iprow adziw szy M aryą B ogdańską do o łtarza , uchylili(backira praw dziw ego postradali przyjaciela i opie- 
się na s tro n ę , stanął obok niej M ichał Po lińsk i, za  kuna. S ta ry  w ojak obarczony latami ju ź  od niejakie- 
niemi ojciec pozostał. Proboszcz m iejscow y przem ó-Jgoś czasu zaczął upadać na siłach , hum or u tracił, 
w iw szy do now ożeńców  w  krótkich ale rozczulają- o daw nych dziejach mniej ro zp raw ia ł, w idać, źe się 
cycli p raw dą i przekonaniem w yrazach , rozpoczął;do  nowej gotow ał w y p raw y , źe m iał w net pójść po 
się obrzęd ślubny. M arya w  obec B oga, p rzysięg ła :nag rodę  poczciwego"i niczem nieskalanego żyw ota. 
M ichałowi miłość i w ia rę , M ichał p rzys iąg ł j ą  u czy - 1 Gdy u m arł, we dw orku  na N alew kach zostało opu- 
nić szczęśliw ą, o ile dać szczęście je s t w  mocy ezło- stoszałe k rzesło , na k tórym  zw ykle siadał; i kapitan 
wieka! O brzęd zakończono, ojciec córkę od o łtarza (Bogdański ju ż  nie miał z kim miłej prow adzić ga 
odprow adziw szy, i młoda para  uklęknąw szy p rzed !w ęd k i; a kiedy w oła ł: M aryn iu  nałóż rai fa jkę , ju ź
n im , otrzym ała jego  błogosław ieństw o. l—-« - 1.. ivr------ _•— • '

Poczem w szyscy nazad do dorożek w sied li, a za­
braw szy z sobą proboszcza, pow rócili do dw orku  na 
Nalewkach. T am  skrom na na  nich czekała biesiada;

: nie M arynia có rk a , ale M arynia pięcioletnia w nuczka 
biegła spełnić rozkaz dziadunia.

(D alszy ciąg nastąpi.)



zw yczajnych. Handel panny  Nowickiej sprzedał koszul w  ogóle za 38  tak, tek czego natychm iast 8 0  w ięźniów  w ypuszczono. M iał tylko jeden  człowiek 
częścią naszym konterencyom , częścią obcym : teraz za przeniesieniem składu um rzeć i 10 zachorow ać, uwolniono atoli ze w zględów  ludzkości w szystk ich  za 
naszego do handlu p. G ruszczyńskiej spodziew am y się jeszcze pomyślniejszego lżejsze p rzestępstw a siedzących, d łużn ików , złodziei drzew a i jadła. — Często 
rezultatu. — M ajątek tej kasy, w ynoszący  na początku roku  się tu  w ydarza ją  kradzieże gw ałtow ne. W e w si Słocinie oderw ano ła ty  z dachu

w gotow izm e . . . . . . .  35 tal. 26 sgr. 10 fen. szpichlerza, w puszczono się w ew nątrz , otw orzono w ro ta  i w zięto na w ozy  ko-
w koszulach .....................  8 2  —  12 -  6 —  n iczy n y , jęczm ienia, ż y ta , w  w artości 100 tal. D otąd złodziei nie u jęto . —

ogółem . . . .  118 tal. 9 sgr. 4  fen. O ziminy w  powiecie naszym  dobrze stoją.
yfyoosi teraz W r o n k i ,  17. Kwietnia. — ] tu  nader pięknie w znoszą się oziminy. —

w  g o to w iz n ie   31 tal. 29 sgr. 2 fen. O dby ły  się popisy szkól tu tejszych, dow odzące troskliw ości i starania nauczycieli.
w  koszulach  126 —  18 — 6 — S i e r a k ó w ,  15. Kwietnia. — W czorajszy  ja rm ark  mało m iał kupujących.

-  -  — 1— ———  Konie b y ły  liche, a ceny wielkie. R ogacizny było dużo i tanio się p rzedaw ała.
’ „ „  " S oq‘ / ód , , s§ r- 8  ten ~  Ozimina rokuje gospodarzow i bogaty plon, w y jąw szy  rzep iu , k tó ry  wielka

azatem pomnożony zostai o 39 tal. 28 sgr. 4  len. część gospodarzy  zam yśla zorać.
Spraw ozdanie to kończym y pozdrow ieniem  w  C hrystnsic P anu! — -—■— — — --------— --------- , , —  ........  -----------
1 w ty m  roku pow ażam y się przem ów ić do uczucia miłosierdzia w spół- P rz v h v l i  iiii P tm ia i i i a  2 2  K w W n ia

braci imieniem ubogich, w spieranych przez tow arzystw o  św . W incentego a Paulo, h a z a r  • Li ska z Ludom ' '
s ło w y  mistrza naszego: sB łogosław ien i m iłosiern i, albowiem  m iłosierdzia d o- H O TEL " llZ Y M SK ^ B U S C H A  : Pokorny z Elblągu. Pokorny z Śremu Maage
stąpią.“ Nędza w  m ieście naszem  doszła w  w ielu rodzinach do n a jw yższego  z Landsbcrga n W„ Meyer z Berlina, Karfunkel i Schwarz z Wrocławia ’ 
stopnia! B y  w  małej części u lżyć ich niedoli —  naw et ku temu nie w ystarczają  H O TEL D R E Z D E Ń S K I M YLIU SA : Hecht z Aachen, Brauer z Landsberga, Mel- 
nasze zasoby! Nie w ielu bow iem  liczy m iasto nasze ob y w a te li, m ogących w ię - zerrt * v  . • o •
hszemi datkami w esprzeć ubogich. Zniewoleni przeto  jesteśm y  zebrać litości z Warszaw F óY h B ! *  ^ <awian» &arczyćski z Mechnacza, Koncewicz
U współbraci na p ro w in cji m ieszkających , z zapew nieniem : źe nie tych  w sp ie- H O TEL dT ^ O U D : Keszj'cka’z Ilgen, Szuman z Kujawek i Siedmiogrodzki z No- 
ramy, co publicznie w yciągac ręce o pom oc nauczyli się, ale tych  g łó w n ie  po- wejwsi. 6
szukujemy, co żebrać się w s ty d z ą , co nie z w łasnej w in y  zostają w  nędzy. PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Lieberf z Lutówki, Głiersch z Ciesiel.

Datki łaskaw e prosim y najuniżeniej p rzesyłać iak roku  zeszłep-o G Ę SIĄ : Knippendorff i Heinzendorff z Berlina, Bronikowskiz Kurnika,
na-rgee A ntoniego M izerskiego, m ieszkaj,ergo i U 4 1 *  16 i  Ł l  m + r ™ ,  W ' " ” " k '  « « - *  * -* •%
~ ] & J 3 S S r  .....  H O T E L  P A R Y Z K 1 , , „ b .  A l l i .w i,.  ,  T o e .. . ,  S.r.m kow.ki ,  L u b .,,. ,  J u k ™ ,k i

M ichał M ycie lsk i. A n tom  M izersk i. K s. jM irucki. Veit. l\y m a rk ie w ic z . z Pomarzanowic.
Laurentowski. K a źm ier  ski. D aszkiew iez. J erzyck i. Jiingst. L einw eber. H O T E L  W I E D E Ń S K I : Hedinger z Bród.

K am ień sk i. ^  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T fS E M : Janczakowski z Dalewa, św. Wojciech 72.

G r o d z i s k ,  15. K w ietnia.—  W  więziem u j^ j^ z e m ^ w y b u c h ł tyfus, w  s k u ^ H O T E I ^ ^ E ^ Ł ^ ^ ^ l :̂ ̂ “figs^er ?z X ijda^"0^

Dnia 20 . b. m. o godzinie 12tej w  południe za- jako  to : f o r t e p i a n  p a l i s a n d r o w y ,  Jestem  każdego dnia z rana do 10 , a po obie- 
konczyła życie doczesne T e r  e s s a  z Z b l e r z c h o -  szafy do sukien i bielizny, b ió rka, 4  kanapy, fotele, dzie od 2 - 5 .  godziny dom ów ien ia  względem  s y - 
U u l i  o r ,  E xportacya  zw łok je j od- lu s tra , sto ły , takież do g ry , k rzesła , biórka do f i l i t y c z n y c h  c h o r ó b ,  c i e r p i e ń  f k  o r n y c h  
będzie się dnia 23. b. m. do kościoła parafialnego pisania, um yw aln ię , obrazy olejne, ry c in y ; i l i s z a i  wszelkiego rodzaju

s o s p .d a r .z u , 5 Ipadf , »

żona familia. potem narzędzia kow alskie, jako  to : wielkie kow a- S ta ry m Ry nk u  Nr- 5 3 -» p ie rw sz e  p ig tro .
K u r o  w  pod  O s t r o w e m ,  d. 22. K w ietnia 1856. dlo z klocam i, śrubsztok , miech z podstaw ą, "    —

O B W IE SZ C Z E N IE . “ w arsztat do p iłow an ia , rozm aite małe narzędzia ®  N S B t l i C H S i l f *  3 5 1 ^ 1 1  V  *
Stosownie do w yższego rozporządzenia odbędzie 1 ° t0 °  ^  szelli węgli kamiennych. - i •

się w roku bieżącym 14dniowe ćwiczenie kaw aleryi ^ t e p . a n  s p r z e d a n y  b ę d z i e  z u d e r z e n i e m  •  «  b e z  I l in o c m e m a  h a c z y k a m i.  g . g
obrony  k ra jow ej, na k tóre miasto Poznań 4 0  koni S o d z i n .>T 12 ' |  ^  skutek w ielokrotnych zaw ezw an ^
dnia 27. M aja r. b. dostawić obowiązane. X o b e l ,  sądow y aukeyonator. - 3  g  jJ?dzie lldodJ  M a l la c h o w ,  den- g  g -

D ostaw a koni rzeczonych w  drodze licytacyi n a j- .  ~m 77 -7 7 7  °  OS y s  a z y  g o s z c z y ,  zajm ow ał się ^  ^
mniej żądającem u poruczoną być m a; tym  końcem A l l k f V I l  I l l P ł l i l  S -3 ^  Pf  ^
w yznaczyliśm y termin na dzień 30. m. b. p rzedpo- i l U U l z J t t  1 I IL M 1 1 *  G nieźnie 1 to od 20. K w ietnia r. b. q  g .
łudm em  o godzinie lOej na ra tu szu  p rzed  radzca Z pow odu w yprow adzenia się pew nej familii, §  ^  Y*!™ o sa d z a  bez bolu zęby  sztuczne, g -Ę
miasta panem T h a y l e r ,  na który chęć dostaw y  sPrzedi»vyać będę przez publiczną licytacyę naj w ię - ’S . 3  s łu z %ce do gryzien ia  1 t. d.; w yp ełn ia  q  g .
m ających z tern w zyw am y nadmienieniem iż w a- cśj  dającem u za gotów kę w p i ą t e k  d n i a  25.  K w i e -  3  §  oraz wJp ro ch m ałe  zęby  złotem i m assą g j .
runki licytacyjne w  reg istra tu rze  naszej przejrzane 1111 a r - b. przed południem od godziny 9. w l o k a l u  g  § zvfaną  Mineral succedaneum, poczem
być mogą. J a u k  c y  j  n y  m p r z y  u l i  c y  M a g a z y  no  w e j  N r 1 a . tak°w e juz  n iepruchm eją w ięce j, a do Ł  “

Poznań dnia 19. Kwietnia 1856'. M e b le  m a h o n io w e .  brsO BO W e '  gryzienia zdatnem i się sta ją . o ,
M a g i s t r a t .  |  ^ l ^ O W e  *    ;---------------------

40kCVa Uli IMhU' PT r ie Tz^fy dja k 0 tk°: k T P7, dSOf?’ t SjZaf> .do sr.e- w iń e fd o  E k o n o m ^ K ró lew stie j ^'należące',0 te ^ a z ^ a
f i l i n g  a  UH  f u n u t * .  i  J  do f 1k\en' uk -mod/ ’ -St0^ ,  k ,'zesła’ j a s n o ś ć  oddane, 1 ‘ mili od P o z n a n i a ,  3 mile od

W  środę dnia 23. Kwietnia r. b. przed południem  i I T  . - ? tyfcch J ma.hon '0 7 ^ ;  ura/ ’ Ś r o d y ,  i  mili od szosy z P o z n a n i a  do R o ­
od godziny 9. sprzedaw ać będę w podw órzu  S pe- u- i . ’ , “ zuc?ka dziecinne, kolebkę, da- s t r z y n a  prow adzącej odległe, s ą z  wolnej ręki do
dytora F a l k  F a b i a n  przy  Sapieżyńskiem  Nr. 15. ^ d  ^ . i a m p ę  b tozenow ą, sp rzę ty  kuchenne, nabycia, a w arunki kupna m ogą być u  n i ź ć j po d -  
r ó ś n e m e M e  m a h o n i o w e  i  b r » o -  „  . pisanego przejrzane. F 84 7  'J p

SOWe. _______________________________ ____ _ K om isarz aukcyjny . D obra te zaw ierają  około 640  m órg  w łącznie 36
jako to : sto ły , k rzes ła , kanapy, łó ż k a , kom ody, 0 B W IE S Z C 7 F N IE  m órg  łąk, dobrej pszenicznej roli, wielki, dogodny,

zwierciadła szafy, łozka . t. P; W  dobrach sem inaryjskich S e p a r o w i e  w  po- olJs W -  calkif “  z Pal« « J  cegły pobudow any  dom
a to przez publiczną licytacyę więcej dającem u za wiecie B u k o w s k i m  położonych , ma być do 1 mieszk/ DJ . z sklepami, po trzebną ilość budynków

K ról. Kom isarz ^  “  2916 ~  . t g  i  ^

Aihcya wozów i koni. ss™
W n i a t e k  d n i a  25 K w i e t n i a  k u d n i a  26.  K w i e t n i a  r b scią dzierżaw cy, tenże je s t jednakow oż zobow iąza-

ł u ^ f e m  o g o d z i n i e 4 C h  sprzedaw ać^będęprzeż ^  °  §<>“ > “  ’ lia ^ r y  p rzedsię-
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za /L tnw kc biorcy niniejszera się zapozyw ają. . p tax J ’ następie mającej na g ru n -
w  R y n k u  p rze if w agą ratuszow ą. K osztorys i w arunki w terminie przedłożone zo- Około m i e ś c i e w ^ dzierzawiaJ%cJ  z^dać będzie.

m o c n y c h  ł io n t  e o b o c ^ tn ^ n  #3*6 stauą. K ażdy licytu jący winien złożyć kaucyi 500  ynatnó i 3 c..nJr ,u Pna mo§% na gruncie po- 
m  " b r S ł n s z T  ® TaL 'v  gotów ce 1,id w papierach krajow ych  kurs 20f C' k CZf . C 1 “ us. byc w ypłaconą.

4  m o c n e  w o z y  r o b o c z e  n a  z e t a -  maJ^ c-ycl1- Poznań dnia 19. K w ietnia 1856. 0ZnmLr aia ' Wl.c, nia ^
ZHfJCh O&iuci&t R o i i s y s t o r z  J e n e r a l a y  A r c y b i s k u p i .  Mi€fiiSCn9 K aazca Spraw iedliw ości.

M b r y c z h ę  $ ’ '   —------------- ——   -----------------;—̂—

s z o r y ,  l a d ę  f io  s i e c z k i , '  t a ń c u -  Une institu.trice franęaise qui ofłre les meilleures O B W IE S Z C Z E N IE .
C h y  i  U te n s y l ia  S lfS^enne.  recom m andations desire trouver un nouvel engage- l& Citzin  wies; szlachecka 40 0  m órg  magd. obej-

t j i y s c h i t z , K ró l. Komissarz aukcy jny . inęnt pour la S t. Jean ; s adresser, p a r lettres ałfran- mująca, w  powiecie pleszewskim, od miasta Pleszewa
T  j ——;-------  —    chies, a M m e M e y e p ,  professenr de langue anglaise, 3 m ila , od O strow a 3 m ile, niedaleko szosy leżąca,
A l l  k C V 3  l i i e b i l ,  f o r t e  p i n  n i l  i t f !  ae m^rae Mr. Z u p a ń s k i ,  libraire a Posen. budynki masiw, g ru n t dobry , łąka w yborna  pom ię-

W ś  J a „ ,  sobi, * ć o a „c„ citla dom o.

rój dającem u za gotów kę 7 7  w a n t ' [ '  !l “  jS 11 la ta* c tie j, zdolnego p ijn p o s o b ić  m lo- kach kupna można się dowiedzieć u wlas'ciciela
K w i e t n i a  r. b. przed półudniem od aodzinv 9 w  ^ ’ ’i •P-08,a^ J1lCeS°  duslj 0nale j ^ k W 'meJ SCU' S m ę t k o w s k i .
l o k a l u  a u k c v i n v m  n n »  r  ufodzm^  y - w “ le.lnicę1' 1 1 francuski, i znającego m uzykę, w  w ieku     --------------------------------------------
w e j N r. 1. n  7  P r 2 7 » l i r y  M a g a z j . n o -  J  C M  kupna lob zadzierzaw ienia m a j,c jm  większe
m e b le  m a h o n i o w e ,  j e s i o n o w e  się P o m n ie  isty  frankowane zgłaszającym  dobra lub mniejsze posiadłości, udzielić może bliższą

i  b r z o z o w e !  ę „  r  • ^ ^ i b o w s k i  w iadomość MM. S z m iU ,  agent dóbr w  P  o z n a -
w  G o l i n k u  p o d  B o j a n o w e m ,  n i u ,  H otel du  Nord.



OBWIESZCZENIE.
S t a n  f u n d u s z ó w  Z ie m s tw a  W . X. P o z n a ń s k ie g o ,

Pożyczka ziemska w ynosi:
a. w 4 5 liftach zastawnych . . .................................   13.759,200 Tal.
b. W 3.! § listach zastawnych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . I . .  11,787.260 ■>

Z ty c h :
1) umorzono do włącznie Bgo narodzenia 1855.

a. w  4 |  listach zastawnych . . . . . . . . . . . . .  5.741.450 T a l
«. w 3 |  |  » » . . . . . . . . . .  . . . 2.792.220 ■»

Summa . .
2 ) wypowiedziano ze strony dłużników Ziemstwa i w skutek 

abluicyi rent
a. w  4 5 listach zastawnych  ..........................   3.033.975 Tai.

ogółem . . 25,546,460 Tal.

8,533,670 Tai.

b. w 3 . i l  * 521.460

S u mma . . 3.555,435 

Ogółem .

a. 4  4 102.600 Tai.
6. 3 | £  .       1,008.200 »

2) w  go tow iźn ie .......................     672 •• 27 Sgr. 6 Fen.
1,111,472 Tal. 27 Sgr. 6 Fen.

Oprócz tego należy do niego:
3) kapitał na rzecz Ziemstwa na gruntach pod liczbą 31. i 32. na Grobli 

w mieście Poznaniu położonych, zaiutabutowany w ilości
13,000 Tal.

z których się dotychczas umorzyło . . . . . 3.661 Tal. 8 Sgr. 6 Fen.
należy się przeto jeszcze Ziemstwu . . 9,338 Tal. 21 Sgr. 6 Fen,

4 )  dom Ziemstwa, którego budowa kosztowała włącznie z pokryciem cyn- 
kowem dachu i p rzy b u d o w an iem ...............................................................  . . 76,856 *> 15 10

Całkowity więc fundusz właściwy wynosi . . 1,197,668 Tai. 4 Sgr. lOFen. 
Poznali, dnia 18. Kwietnia 1856.

D y re  k ey  a J e n e r a ł  na  Z i e m s t w a .

Niniejszem uprzejmie donoszę, iż czyniąc zadosyć życzeniom osób 
odeinnie kupujących, opatrzyłem się także w s z k ł o ,  a mianowicie f  S Z K Ł U i •
t r  szk la n k i M ate 'k rsyszta low e ,  tia r  u f  k i  itd.

i zapewniam rzetelną usługę i tanie ceny. Skład porcelany
F. Adolf Schumann.

( T. tSerharftt.)

I B Mo t o

Otworzenie pralni parowej, sg
W7 czwartek dnia 24. m. b. otworzę moją

przy ulicy Młyńskiej pod Nr. 21. nowo u- i ®1 
rządzoną p ra ln ię  p a r o w ą ,  tę [o  
polecam do użytku własnymi ludźmi jako 
też do odsyłania bielizny, która bardzo 
prędko i po tanich cenach jak najpiękniej 
w ypraną zostanie.

Od wtorku dlii a 22. m. b. przyjm uję bie­
liznę do prania i bliższą wiadomość w tej 
mierze udzielam.

Poznań w Kwietniu 1856.
V. itisehoffi

łgjj
i

9
P§3

Niniejszem zaświadczam Panu H. S c h n e i d e r  
tutejszemu mistrzowi ślusarskiemu, iż roboty, jego 
przy kładzeniu ru r gazowych do ■• Pozna ńs k i e j  
Fabryki Gnano- z wszelką znajomością i akuratno- 
ścią wykonane zostały, i przy robionych doświad­
czeniach przy najsilniejszym nacisku gazu komple­
tnie szczeinemi się okazały.

Poznań dnia 21. Kwietnia 1856.
A. SJpowiiz.

Odwołując się na powyższe świadectwo Pana 
I. i p o w i t z , polecam się z podobnemi robotami sza­
nownej Publiczności, dając wszelką rękojmie za w y­
konanie tychże.

M .  S ch n eider  ulica W ysoka Nr. 4.

K o śc i,; r o g i ,  w e ł n i a n e  p ł a t y ,  s k r a w k i  
s k ó r z a n e  i p o p i ó ł  z d r z e w a ,  kupują się po­
dług wagi w kantorze poznańskiej fa ­
bryk i guana p r z y  p laen  t» il- 
hehnotrskim /%’i \  t o , ____

P ierw szą  nadsełkę św ieżego  
angiels. P o rtla n d  - Cement o- 
trzg m a ł koleją zelasną i ofia­
ruje tanio

Rudolf Rabsilber f sp ed y to r .

P ra w d ziw y  angiel. P ort­
la n d - Cement przednje tanio 

W ii be im Seb m ddi ek e ,
Wielkie Garbary Nr. 33. oboli Hotelu Paryskiego.

Buraki ,  wysoko z ziemi rosnące, funt 7 Sgr., 
110 funtów 22 Tal.

Buraki do fabrykacyi cukru,  prawdziwe białe, 
funt 8 S g r., 110 funtów 25 Tal.

Marchew olbrzymia biała z zieloncmi główkami, 
funt 18 Sgr.

Proso wielkie funt 4 Sgr.
Szparagowe flance, 2letuie, kopa 10 Sgr.

A« IWiessing w  jbesznie.

12.089,105 Tal.

Muli ury ilaę
biaią Amerykańską k o ń s k i  z ą b  z tutejszego składu 
pp. «#. P. P o p p e  «$* Com p. w Berlinie 
poleca Mtudolf H u bsllber,  spedy to r'

£22 Do siewii poleoa 222
groch, jęczmień, owies,  koniczynę 
białą i czerwoną,  tymoieusz i rzep 
letni

w  prze wybornych gatunkach
M e im n w n  JM arcns9

na rogu Rynku i Wronieckiej ulicy N r  9 1 .

Saskie kartofle cebulowe około 4. węcpli ma je ­
szcze na sprzedaż Dom. rA'rąbinek pod D o l ­
s k i em.

Pozostający więc kapitał w  listach zastawnych czyni . „ 13,457,355 Tał, 
Do funduszu salaryów i kosztów w płynęło oil S. Jana 1854. do S. Jana 1855.:

1) prowizya od znajdujących się w funduszu właściwym listów zastawnych 37,922 Tal, 3 Sgr. —■ Fen.
2) należytość za now ow ygotow ane listy zastawne . . . . . . . . . . . . . .  7 „ 2 *   u
3) ^  procentu przez dłużników na opędzenie kosztów administracyjnych

o p ła c o n e g o ..........................   55,645 * 10 » 2 »
4) nadzwyczajnego przychodu jako to: prowizyi za przewlokę, należytości

depozytowych od w ynajętych pomieszkali w domu Ziemstwa i t. p. . . . 1.950 * * 1 1  » — **

Ogółem . . 95,524 Tal. 26 Sgr. 2 Fen
W ydano zaś na salarye, em erytury, gratyfikacye, dyefy i koszta 

podróży, na koszta administracyjne domu Ziemstwa, na opłatę prowizyi od 
listów zastawnych w Berlinie i W rocław iu; portorium i milowe, inscrcye, 
druki ,  materyal piśmienny i do listów zastaw nych, opał i światło, tudzież
inne koszta biórowe  ................. 40 077 T al. 9 Sgr. 7 Fen.

pozostaje więc . . 55,447 Tal. 16 Sgr. 7 Fen.
które w płynęły do funduszu właściwego.

Fundusz właściwy w ynosił do włącznie Śgo Jana 1855.:
1) w  listach zastaw nych;

Angielskie smarowidło do wozów w *, i  i ^  cent­
narowych beczułkach, ofiaruje tanio

*#= A ffellow ies,  Chwaliszewo 88.

Piwa G r o d z i s k i e g o  w beczkach klarowanego, 
z browaru I-I. B i b r o w i c z a  zawsze można dostać 
u ,0. A ffe ttow icza ,  Chwaliszewo Nr. 88.

SO sztuk rowłjHi. dobrze aafsie­
czonych wołów ma na przedaż Dominium EAn- 
ften  H o f f m a n n a  część pod SehlffWą  po­
wiat G ł o g ó w .

iłiitktieli) rzepiowe i lniane po­
leca po zniżonych cenach

H eim ann Marena.

Donoszę Szanownej Publiczności źe zmie­
niłem Skład mój z Jezuickiej ulicy z przeci- 

^  wka Fary na ulicę W odną pod Nr. 28my 
• do kamienicy Pana Pawłowskiego.

¥§'. €2riinastel,
o
'ozlotnik. 1

U roni, rem iza  i p o m iess/ęauie
są od ś. Michała r. b. pod Nr. 14 ulicy W rocław ­
skiej do wynajęcia.

O s t a t n i ą  nadsełkę świeżego szare­
go Aslrae/i. kaw iarń  otrzy- 

W. i<\ M eyer  <$• Comp.,mali

Co środę są u mnie świeże
k i s z k i  i k i e ł b a s y  
z kapustą. _ w

|  Poznań dnia 23. Kwietnia 1856. 
i Mj. M a s ło w sk i  jezuicka ulica Nr.^8.

Kurs giełdy berlińskiej.

Stu Na p kuran t
Dnia 21 Kwietnia 1856 fn t*-‘t"r jolowi.

ZEią.

Pozy ■zka rządowa dobrowolna . . . . ~ 100}
dito z roku 1850. . . . 4.; — 101
dito i roku 1852. . . . 4 , — 101
dito 7 roku 1853. . . . 4 _ 06}
dito z roku 1854. . . . 41 101

Oblig długu skarbowego . . . . . . . 3* r, -• - 86}
d i to jiremiów handlu morskiego . . — 150

83dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 ‘ —
dito miasta B e r l i n a ............................. i i 101 _
dito dito ............................. d i - --

Cisty zastawn e Marchii Elekt i Nowej 3 95 —
dito Prus W schodn ich . , . 3 — ■ —
dito P o m o rs k ie ..................... 3 —
dito W . X. Poznańskiego 4 — 100
dito W .  X Pozo (now e j  . 3 — 89}
dito Szląskie . . . . . . . . 3, — 88}
dito Prus zachodni ch. . . . 3! 87}

Bilet) retltow e P o z n a ń s k ie .................. 4 m
110}Louis dory . ■

la /n .  Starogr Poznańsk.Akoye kolei h 1 ' 8

>r / * ........... r.v
Mali inuioiiitMJ u Stan g ....Dzień *—1~. .» j W rai r;

najnizsyy na|\vvy. łiapoinptm |
14. Kwirl. +  9 . 0 - +  i3 0 - 2:7 9 0 I’oln wscłi.
15. +  3 . 0 " +  5 0 " 27" 10; 2 " Pńln. wsrh.
16. -  1 0 - +  5 3 - 27 l t  3 "  Pńln. wsi li.
17. » -  2 2 " +  7 4 " 27 9 5 " Polu. Zach.
18. » +  1 0 " +  5 2 " 27 t> 2 ' iPńln  zacli.
19. . +  0 0  ’ +  l« 3  " .27 ' 7 7 " 1 óln. zarh.
20. » +  1 . 0 - +  5 0 - 2 7 '  9, 3 " 11 óln. zacli.


